ła zbożowego wynikający. 


Dziennik KRAJ, schidde codzień wieczorem z  wydlakicki niedziel 


i świąt. 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 cent., z przesyłka 8 ceni. 
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Ajencje przyjmujące przedpłatę. W ogniw Księgarnia A. Dygdatdslaaco i Spółki. — Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. 


„A jenje przyjmujące ogłoszenia. — W W 


München. — W Hamburgu, Frankfurcie nad monen, Berlinie i Lipsku, Bazylei, 


Kraków 2l lipca. 


w sprawie cła zbożowego zachodzą 


właściwie cztery kwestye: fiskalna, prze- 
mysłu, rolnictwa krajowego i kolei żela- 
znych. 

Interes fiskalny jest czysto illuzyjnym. 
Dochód z cła zbożowego przynosił dotąd 
w przecięciu półtora miljona złotych reń- 
skich, nieprzenosił nigdy dwóch, a znika 
zupełnie, skoro go się zestawi z dopłatą, 
jaką rząd dorzucać musi do dochodu 


kolei żelaznych na podstawie udzielonych 


gwarancyj. Największy bowiem: dochód 
z kolei żelaznych w kraju rolniczym po- 
chodzi zawsze z przewozu zboża. Jeśli 
się więc przez przywrócenie cła, zbożo- 
wego zwróci zboże rossyjskie i rumuń- 
sko-mołdawskie z kolei galicyjskich i wę- 
gierskich na koleje Królestwa Polskiego 
prowadzące prosto do Prus i na porty 
w Odessie i u ujść Dunaju, to wynikną 
ztąd straty kolei żelaznych, które rząd 
będzie musiał pokryć na podstawie u- 
dzielonćj gwarancyi, a które przeniosą 
o bardzo znaczne sumy dochód z poboru 


Przemysł krajowy traci widocznie-R 
ele zbożowem. W ogólności tracą wszyst- 
kie gałęzie przemysłowe na drożyznie po- 
jawiającćj się zwykle na tak zwanym 


' przednówku, która pracę robotnika po- 


` 


tkliwsze straty przemysł młynarski, 


draża, a w szczególności ponosi najdo- 
na 
którym krajowi rolniczemu bardzo zależeć 
powinno. Częste przesilenia; zachodzące 
w przemyśle młynarskim miały dotych- 
czas główne swe źródło wcle zbożowóm 
i w drogości węgla kamiennego. 
Pozostaje interes rolnictwa. Na ceny 
zboża we wszystkich zakątkach miejsco- 
wych wywierają jedyny wpływ ceny 
zboża ustalające się na targowiskach kra- 
jów przemysłowych. Na ceny zaś tych 
ostatnich równy wpływ wywiera zboże 
rossyjskie, czy ono przez Węgry i Gali- 
cyę, czy tóż przez Królestwo Polskie i 
Odesę do nich przepłynie. Cło zbożowe 
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Kilka dni z życia 
8. p. Alexandra Chodeckiego. 


(Dokończenie. P. Kraj nr, 160 i 161 *.) 


Programy koncertów swoich rozkładał zwy- 
kle Chodecki na dwie części, zawierające 
każda po kilka numerów. Mogła więc publicz- 
ność słyszeć dwanaście do piętnastu rozmai- 


tych utworów muzyki, poszyi deklamowanych 


zwykle lub z muzyką za mierny pieniążek, 
gdyż bileta pospolicie kosztowały najwyżój 
złr. 1, a ponieważ interwalle między egzeku- 
cya zaznaczonych utworów były bardzo krótkie, 
i Chodecki sam wszystko egzekwował, przeto 
wszelkie żądania powtórzeń, były istną nie- 
ludzkością popełnianą przeciw niemu, i tylko 
dającą się zapomnieniem do entuzyazmu pod- 
niesionćj publiczności tłómaczyć. Otóż na kon- 
cercie o którym mówię, gdy przyszła kolej 
na ostatni numer pierwszej części, Chodecki 
występuje i w miejsee postawionćj na progra- 


_ mie deklamacyi, zwracając się do obecnych, 


powiada: 


%*%) W Nr. 161 popełniono dwie myłki drukar-. 
skie: 10 w łamie czwartym , wiersz trzeci od góry, 
zamiast odpowiadały, wydrukowano „uspasabiały:, 


-co nie daje żadnego sensu a psuje właściwy; — 


isp czasem* 


20 w tymże łamie, wiersz piąty między wyrazami 


Fr j 
KE 


nie podniesie więc w czasach zwyczajnego 


edniu: Hnasenstein & Vogler, Fleischmarkt 10, Ecke Akademiestragse. -- Rudolf Mosse, Seiłerstitte Nr. 2. — W Berlinie, Monaobjam, Zurychu i St. Gollen: Rudolf Mosso zi 
ürichu, St Gallen, Genewie i sztatędraje: Haassengtein & Vogler. „ij 


ruchu handlowego cen zboża na targach 
galicyjskich ani o centa. Inna zaś rzecz 
zachodzi wtenczas, kiedy się, jak to zwy- 
kle bywa, zapasy krajowe nad miarę wy- 
czerpną. Wtenczas cło zbożowe podraża 
zboże na targach miejscowych ze szkodą 
ogólną całego kraju, niewyłączając rol- 
nietwa, które już nie niema do sprzeda- 
nia, a często same nawet częściowo w 
zboże zaopatrywać się musi. 


Ogólne więc ceny wielko-handlowe 
nie zyskują nigdy na cle zbóżowóm, a 
natomiast wynikają wielkie straty dla rol- 
nictwa z wywoływanych przez nie sto- 


sunków, których wpływy usuwają się| 


zwyczajnemu oku. Z ustaniem bowiem cła 
zbożówego handel nabiera ogólniejszego 
ruchu, wchodzi w zakres wielkiego euro- 
pejskiego handlu, nastręczającego wszę- 
dzie sposobność do robienia tranzakeyj, 
z tak zwaną pierwszą ręką. Uniknąć więc 
można drobnego przekupniarstwa, które 
ze szkodą rolnictwa główne zyski zagar- 
nia. Rozległóść stosunków handlowych 
sprowadza tóż zupełnie inny obrót kre- 
dytowy, którego łatwość i taniość spły- 
wa-ostateeznie i na rolnictwo, chroniąc 
je od nieuniknionej w innym razie lichwy. 
Koleje żelazne, ciągnące wielkie zyski 
z przewożenia zboża, mogą zniżyć taryfę 
na zboże i inne przedmioty, co znów 
wypada na korzyść tak rolnietwa, jak 
i całego kraju. Przy ogólnie zwiększo- 
nym ruchu powstaje dobrobyt powsze- 
chny, a doświadczenie wszystkich krajów 
naucza dowodnie, o ile rolnietwo ma się 
lepićj przy dobrobycie powszechnym, 
przy którym każdy BE swćj pro- 
dukcyi spieniężyć może, niż przy powsze- 
chnym niedostatku. Jeszcze nikt nie zy- 
skał na środku sprowadzającym umniej- 
szenie ogólnego ruchu ekonomicznego, 
a takim środkiem jest niezawodnie za- 
prowadzenie cła zbożowego. Niechaj się 
więc nie łudzą rolnicy pozorem drobnych 
korzyści nibyto zeła zbożowego wyni- 
kających, które „> przekupnie zabrać 


„Szanowni Rodacy! — Rzadko mi bardzo 
się ' zdarza, produkować się przed pustemi ław- 
kami. To tóż wam, którzy zaszczycając mnie 
dzisiaj swoją obecnością, daliście mi, na tle 
tutejszej okolicy, szczególny dowód waszych 
względów, chciałbym, na podziękowanie, zmo- 
dyfikować program mojego koncertu o ile 
mogę na lepszy, a oprócz tego, jeżeli pozwolicie, 
dodać doń jeszcze parę innych utworów.“ 

To oświadczenie, wypowiedziane skromnie, 
z godnością i w którego tylko treści trzeba 
było widzieć pewną lekką ironję wymierzoną 
do owych pustych ławek, a przez to samo 1 
pewien zasłużony kompliment dla ławek nie: 
pustych, wywołało, rozumić się, grom okla- 
sków ze strony szczupłój garstki obecnych, 
którzy niebacząc na tak już wielką fatygę 
Chodeckiego z uniesieniem przyjęli te słowa, 
a więc i powiększenie trudu koncertanta. Ja 
także byłem w liczbie tych winowajców nie- 
winnych, i przyznaję się do tego, bo prawda. 
Ale cóż to za zemsta szlachetna! Gdyby tak 
się mścić chciano na świecie, a zawsze, toby 
zemstę potrzeba między cnoty wliczyć. 

Dzięki więc tćj szlachetności artysty, mie- 
liśmy prześliczny koncert, a oprócz tego, co 
moralnie ogromnój jest wartości, przepędziliś- 
my nasz wiecżór o wiele lepiej jak setki in- 
nych wieczorów. Niedosyć bowiem ża nas u- 
twory muzyki i poezyi przeniosły od naszego 
pospolitego życia w wyższe krainy sztuki, w 
harmonijne sfery natchnionych fantazyi, jednem 
słowem, w jakieś lepsze niebo, ale zarazem 


mogą, i nie dążą do PE fe ogól- 
nój stagnacyi w ruchu handlu zbożowego, 
która działa pognębiająco na wszystkie 
stosunki ekonomiczne. Byłoby to zrzekać 
się większych niezawodnych korzyści do 
rozwoju rolnictwa prowadzących na rzecz 
bardzo wątpliwego chwilowego zysku. 
Olo zbożowe tedy stanowczo przez wszyst- 
kie klasy zarobkujące w kraju potępio- 
nóm być powinno. 


— maz CYP OOOO OO 


Korespondencje „Kraju“. 


Paryż 16 lipca. 


Mimo, że wam przyrzekłem pisać już tylko 
omessażu, muszę wszakże tu dodać słów parę 
o popreedzającej tenże sytuacyi. 

Nie wszystkie posiedzenia zgromadzenia ná- 
rodowego zajmują, zaciekawiają publiczność. 
Przywilej to naturalny ż resztą posiedzeń po- 
litycznych, które, dla odróżnienia od ianych, 
posiedzeniami wielkiemi nazwano. 
Wielkiém więc było posiedzenie z dnia 8 b. m. 
bo politycznóm, mającóm za przedmiot inter- 
pelacyą , wywołaną ukaraniem dziennika Union 
za ogłoszenie ostatniegn manifestu hrubiego 
Chambord. 

P. Lucyan Brun, znakomitošó stronniatwa 
monarchicznego, rozwinął interpelacyą , — był 


on jéj autorem — w sposób nic do życzenia |. 


nie zostawiający ; honor dnia jemu się należy. 
W wyrazach pełnych wymowy i siły, p. Brun 
porównał manifest Chiselhurst O PRAA 
z manifestem hr. Chambord; wykazał różnicę 
między surowością, którą, pretonsye legitymi: 
czności ściągnęły a bezkarnością, jaka zniewagi 
przeciw zgromadzeniu nar. i wzywania do zama- 
chów stanu, pokryła. Poczóm opierając się na 
akcie z dnia 20 listopada r. z., który orze- 
czenie ostateczne o formie rządu, późniejszym 
uchwałom zostawiwszy, nie pozwala rządowi 
wyprzedzać tych uchwał i decydować o tóm, 
co tylko zgromadzenie narodowe mocnećm jest 
decydować, uczynił wniosek, aby izba wyra- 
ziłą żal z powodu środków przez gabinet przy- 
jętych a tóm samóm takowe zganiła. Panu 
Brun odpowiedział minister spraw wewnętrz- 
nych a chociaż zarzutów jego nie udało mu 
się odeprzeć zupełnie, wniosek mówcy jednak- 
że 279 głosomi na 459 głosujących, zgroma- 
dzenie narodowe odrzuciło. Monarchiści pra- 
wowici ponieśli więc straszną kleskę i inaczój 


zacniających myśli: ani spędzić było można, 
jak natrętnego komara tego lub owego poci- 
sku lekkićj, attyckićj satyry, która tę lub owę 
naszą Śśmiesznostkę kąsała; ani odjąć się mi- 
łym wrażeniom wdzięczniuchnych różnych my- 
śli, tak czystych, tak dziewiczych, wobec któ- 
rych niejeden się zarumienił, że je nieraz w 
życiu albo obojętnie pominął, albo choćby 
tylko miedosyć, jak zasługiwały, ocenił; a 
przed tém wszystkióm i po tém; drzómiąca na 
dnie serc naszych, przesłoniona zwykle spra- 
wami zwyczajnego życia, ukazała nam się te- 
raz wyraźnie, w całćj swej białej jasności, w 
swoim majestacie, Alma Mater naszego obywa- 
telskiego początku i żywota, nasza gwiazda 
słoneczna — myśl o POLSCE! 

Alexander Chodecki nie był tylko arty- 
stą, — był przedewszystkióm synem Polski. 
Sam żywém dla Niej uczuciem przejęty, bu- 
dził nieraz podobneż uczucia u jednych, two- 
rzył je mawet po raz pierwszy u drugich, w 
których czasem póź najgrubszego choćby ma- 
teryalizmu, od dzieciństwa już wszystko co 
polskiem wygładził. 

Takich wysokich przymiotów niemożna by- 
ło miedojrzeć od razu. To też nie dziwnego, 
że zaraz gdy OChodecki zszedł z estrady po də- 
klamacyi owego koncertu, obsypano go raz 
jeszcze najserdeczniejszemi oklaskami, a wszys- 
cy, o ile pomnę, znaczniejsi obywatele i do-; 
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być nie Harie. bo na korzyść tylko takoi 
swéj walczylij bo niewstrzymanie nadużyć, 
których, dzięki stanowi oblężenia niczóm nio- 


4 


usprawiedliwionemu , prasa jest ofiarą, lecz u- 


zyskanie dla siebie wolności, bezkarności w 
działaniach robili celem. interpelacyi swoi 
bo wystąpili w obronie legitymiczności, id 


przeżytćj, umarłój, którą nie bronić, lecz do- | 


piero musieliby wskrzesić do życia na nowo, 


4 


gdyby to było możliwem. Odosobnieni nietylko © 


w kraju, lecz w izbie, legitymiści powinniby 
narószcie pozbyć się swych złudzeń, zaprze- 
stać być ludźmi niepowrotnój 


godzić się z wymaganiami i dążeniami epoki 


Piac PO: 


centów s 


obecnój i w ich kierunku dla dobra Frai pra- 


cować. 


Po odrzuceniu wniosku p. Lacyata Braun, kaj 


po oświadczeniu więc, czego izba nie chce, © 
próbowano dowiedzieć. się, ezegoby pragnęła. 
W tym celu deputowany Paris zgodnie z mi- 


nistrami przedztawił wniosek, aby zgromadze- 


mać władzę marszałkowi Mac-Mahon na lat 7 
powierzoną, zastrzegając decyzyę w kwestyach 
do rozbioru kommisyi praw konstytucyjnych 
oddanych. Wniosek ten większością 38 głosów 
na 698 głosujących był odrzuconym. 


ni 
Ą 


A 
nie narodowe wyrzekło, iż postanawia utrzy- A 


Przeczyć a nie twierdzić, burzyć a nie bu- 


dować, 
sobie położyła i i pozostałaby bezwątpienia wier- 
ną założeniu, gdyż wniosków innych nie bra- 
kowało, gdyby na szczęście dla autorów onych 


nie zaproponowano prostego porządku dzien- 


nego. Wnioskowi temu stosownie do regula ni- 
nu dano pierwszeństwo, 24 głosemi przyjędć, 
ina tém zakończono wielkie posie- 
dzenie. 


Wypadek jego dziwny, 


cięzcą. Ministrowie pobici także złożyli swe 


teki, lecz marszałek prezydent przyjęcia ich 


odmówił; zostają więc przy władzy, choć w 
niezgodzie z izbą, bez jéj zaufania. j 


Przykre bardzo wrażenie wywarło posedi ; 


nie z d. 8 ina publiczność i na zgromadzenie 
narodowe. 


oto zadanie , jakie w tym dniu izba 


szczególny, było wal- 
ką stronnictw, z której nikt nie wyszedł zwy- 


Nazajutrz członkowie izby starali 
się wytłomaczyć, znaleść przyczynę jego rezul- 
tatu, lecz starali się napróżno. Pytali, jakie 


będzie położenie gabinetu i znajdowali je otyle | 
niedogodnóm , jak samćjże izby. Nie mieli nie | 


oczekiwać od zgromadzenia, które rozpąda się 


z dniem każdym na drobniejsze cząstki, któ- i 


rego niemoc wzrasta z dniem każdym. Wyraz i 


rozwiązanie był na ustach wszystkich a jak- > 


kolwiek wymawiający go nawet z przekonaniem 
nie byli wolni od obaw, myśląc © warunkach, 
w jakich odbyłyby się WAM ogólne, ua. $ 


się naturalnie bardzo znużonym, więc pozo- 
stał u siebie, 

Pierwsza więc jego wizyta, stosownie d6 
pierwszeństwa zaprosin =- choć wszystkie wy- 
padły. prawie jednocześnie, — miała miejsce 
nazajutrz po koncercie u pp. Szczepanowskich 


w Sokole, którzy choć jeszcze młodzii stosunko- 


wo do innych obywateli tamtejszych niezbyt bo- 


gaci, ale ich dom używa w całóm gorlickióm 
najrzetelniejszego szacunku i szczerój wszyst- 
kich sympatyi. Pod dachem niewielkiego ale 
pięknego ich dworku możecie się spot ać Z 


rozmową pełuą treści o polityce, o pracach 


publicznych powiatowych, o rolnictwie, wre8Z- 
cie o naukach, literaturze polskiej i zagranicz- 
nój, a nawet o sztuce, jak w jakićm maleńkióm 


„Ateneum, Ze więc p. Szczepanowski pierwszy 


podbiegł zaprosić Chodeckiego, że QChodecki 


ztąd znalazł się najprzód w Sokole, to pomi- © 


mo iż się to działo w głębokićj prowincji, ca- 
łych mil ośm po za siecią dzisiejszych dróg 
żelaznych, nikt a nikt z najpoważoiejszych są- 


siadów bynajmniej się niezdwiwił, owszem wy- 


dało się to wszystkim bardzo naturalnóm. f 


Późnićj, z kolei, odpowiadał Chodecki na 


dalsze zaproszenia począwszy od słynnego w. h 


gorlickićm z gościnności domu tamtejszego mar- 
szałka rady powiatowćj, p. Płockiego, a skoń- 
czywszy na wieczorku w Staszkówce u p. Nie- 
dzielskiego, b. dyrektora opery lwowskiej i je- 


brzy Polacy, pośpieszyli uścisnąć mu ręce iędnego z najejęiPatyoaniejszych sąsiadów dla 


zaprosić go 
[e nim spędzić jakąś lepszą chwilę, aby go u- 


a „uzupełniać! Peata wyraz program, | pobudziło się w nas mnóstwo rozmaitych u-|ezcić jak na to zasługiwał. Po koncercie ezuł | cie 


każdy do siebie z osobna, abyjcałćj okolicy. 


Ponieważ zaś zaraz po pierwszym EB 
robiono Chodeckiemu zewsząd LR 3 
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odpartą, fatalną. — — 
ieniu smutnóm, rozpaczii- 


9b 


rezydenta rzeczypo 


spolitój do 


dzenia | 


E % ro mac zeń ia Narodowego, przes wice-prezesa $ 
| rady ministrów odczytana, usposobienie to co- 
| kolwiek polepszyła. Pod wpływem „wyrazów 


PT. 


< odezwy: „koniecznem jest aby kwestye nie 
| rozwi zane były roztrzygnięte. Patryotyzm zgro- 
| madzenia podoła obowiązkom, które mu zosta- 
, do spełni Zaklinam je o uzupełnie- 
nie sW — dawały zgromadzeniu 
| nieco otuchy. Gdy zaś — pan Casimir Pé- 
rier, zgodnie z odezwą prezydencyonalną za- 
gadał, aby komissya konstytucyjna niezwłocznie 
zyspieszyła swą pracę, a prozos tejże zape- 
wnił iż jest skończoną i będzie wkrótce zło- 
ona, zgromadzenie przez chwilę było prawie 
ozradowane położenie; ogólne i jego własne 
przedstawiły mu się w:tak świetnych kolorach, 
| iż odbiegło od myśli rozwiązania, które przed 
2 deja widziało niezbędnóm. Odbiegło tak da- 
leko, iż propi 


pełni 
swego dzieła“ 


propozycya Raoul Duval, naznaczająca 
RB wybory ogólne na 25 października r. b. bar- 
| dzo niewiele znalazła stronników i nie zyskała 
[i nawat hvuoru głosowania. Szezęśliwe zgroma- 
| dzenie, które tak małem zadowoluić się umie! 
| i w wyrzutach za nie dopełnienie obowiązków, 
WE rzypomnieniu onych pociechę znajduje! 
Nie długo więc, jutro podobno, komissya 
' konstytucyjna złoży swój rapport i dzień do 
. rozpraw nad nim będzie wyznaczony. Bogdajby 
ylko ostatnie wypadki, przygotowały zgroma- 
enie do rozpraw poważnych, obudziły sumie- 
mia i patryotyzmy, nauczyły poświęcać wsży- 
/ stko dla ojczyzny, i naszój maksymie „tylko 
; NSE pers? się mogą“ kłamstwo Za- 
CY a AAR RE) A j 
_  Messaż prezydenta rzeczy pospolitćj do zgro- 
madzenia narodowego, zdawał się być krokiem 
stanowczym ku utworzeniu jakiejś instytucji, 
ku wyjściu z tymczasowości, którćj niebez- 
3 p czeństwo wszyscy pojmują. Byłby więc zna- 
laz? nie tylko dobre przyjęcie na dłużej wno- 
|. sząc z tego, że nie wywołała dziennikarskich 
` szermierek zwykle gwałtownych i strobnictwa, 
~ aż nadto  mieprzyjażne , jeszcze więcćj nieza- 
- wistnemi sobie czyniących, gdyby przyaajmnićj 
. formą i tonem swym zanadto niebył grzeszył. 
|_| Ton tego messażu rozkazujący, a szczegól- 
= niéj wyrażenia „dając mi władzę skrępowali- 
/ ście się; — czas jéj trwania nie może być skru- 
cony, użyję do obrony jej środków, któremi 
"prawo mię zbroi dały hasło do walki granice, 
/ którój przekroczył dziennik Figaro, wzywając 
|, metszałka Mac-Mahon, aby oparty na wojsku, 
które jego zna tylko, jemu tylko posłuszne, 
pozostał przy władzy nie w warunkach jakie 
(zgromadzenie narodowe za właściwe uzaż, lecz 
jakie on przepisze. Jawny ten, otwarty wyzyw 
| do zamachu stanu, do rokoszu przeciw decy- 
zyom przezstawicieli Francyi, przejął zgrozą 
|. zgromadzenie narodowe, ioterpellacye się, po: 
-sypały i znaczną część posiedzenia z dnia 11 
= zajęły. Burzę zaciszono zawieszając dziennik 
| ma dniu 15. Uspokojono ję w zgromadzeniu, 
| lecz wywołano w tej części publiczności, bar- 
>. dzo licznój niestety, dla któréj Figaro jest je- 
|. dynym pokarmem umysłowym, niezdrowym 
__ wprawdzie, ale pełnym smaku i woni. Być 
' pozbawionym go, aż przez dni 15, zostawać 
|. bez wiadomości o wszystkiem, a zwłaszcza 0 
| tem, © czóm wiedzieć by nie wypadało, to stra- 
_ sana, okropne! Oburzenie przeciw rządowi 
wielkie i tylko ukazanie się Figara uspokoić 
je zdała. ` 


Kycia Wczoraj 14 
wieńce Z nieśmiertelników, u stóp 
"Lipeowćj składano. Manifestacyi tój, w której 


, jako wrocznicę wzięcia Bastyji, 


Met 


Raczy koncertu. Drugi ten kon- 
w 


czyn; dy występował na drugim 
- koncercie był już niezmiernie znużony. Gdzie- 
j „kolwiek się bowiem pokazał, a bywał czasem 
|| jw. dwóch domach jednego dnia, jak np. u 
, marszałka Płockiego w Nowodworzu na pro- 
szonym obiedzie, a potóm u pp. Miłkowskich, 

_ we dworze gorlickim na proszonym wieczor- 
M ku; — gdziekolwiek tedy był, wszędzie tak 
~ ` jakoś wypadło, że się nie obeszło, aby jednej, 
- dwóch, lub kilku z rzędu rzeczy nie grał lub 

u nie deklamował. Wszyscy chcieli słyszeć jesz- 
ze i jeszcze, wszyscy się o to w różny spo- 
|. sób ubiegali; prosili znajomi mężczyzni — to 
Š mniejsza, alo prosiły nieraz panie i panny, a 


zł 
s 


¥ 
r 
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PARRES D EEE 


. m. Izba posiedzenie, | 


rozmiary ukartowanego planu agitacji 
tycznćj, 
knięciu bieżącój sesyi 
agitacyi jest zorgani 
stronnictwa na po 


J 


|skarb może zapłacić. W ten spos 


kolumny jj 


| 


jal © wówczas odmówić?! Toż trzebaby nie | 


GP RIWEZYĆ 


a 


; prze-|na s ekulacya dygnitarzy tureckich zachodzi 
> że drogo zakupioną broń 


et BAZ tak daleko, 
zamykają w zbrojowni państwa, gdzie ta leży 
bez użytku i rdzewieje, zkąd naturalnie wywią- 
zuje się konieczność nowych liwerunków. Ar- 
|senał, którego urządzenie kosztowało miljony, 
Dziennik Evening News, wychodzący w Man-|i który co rok pochłania setki tysięcy na swoje 
ę o istnieniu na wielkie | utrzymanie, nie jest w stanie mierzyć się pod 
i poli-| wzgiędem produkcyi nawet z najlichszym war- 
która ma się rozpocząć zaraz po zam-|sztatem okrętowym. Jak dalece znowu skarb 
parlamentu. Celem tój turecki choruje na pustki, widać to ż następu- 
zowanie liberalaego|jącego faktu. Kilka miesięcy temu, fabryka 
dstawie reformy wybor- | Kruppa dostawiła rządowi część zamówionych 
Wydział wykonawczy Narodowego Związ |armat i zażądała natychmiast należności; żeby 
ku Reformy i sekretarze rozmaitych liberal- | się uiścić z długu, rząd musiał zaciągnąć w Ga- 
nych stowarzyszeń w Manchester i jego oko-|lacie pożyczkę w kwocie 40,000 liwrów, od 
licach otrzymali od londyśskićj głównćj rady | których płaci 3390: ; 
stowarzyszenia reformy wyborczéj wezwanie, Wszystkie te i tym podobne fakta malują 
któróm rada uprasza wszystkich przyjaciół | jąskrawemi barwami politycy wiedeńscy, do- 
postępu o popieranie powyższego planu. Nowa | wodząc że jest w interesie austryacko-węgier- 
ustawa konstytucyjna, zawierająca streszczenie |skićj monarghji położyć szybki koniec tak smu- 
głównych celów, do których już oddawna dą- |tnemu rozprzężeniu gospodarstwa publicznego 
żą przyjaciele reformy, składa się z następu-|w Turcyi. Jakoż br. Zichy, dzisiejszy ambasa- 
ących sześciu punktów: | maj: dor austryacki w Konstantynopolu$ otrzymał 
1) równouprawnienie miasteczek i hrabstw | niby misyę działania w tym duchu. Presse tak 
pod względem prawa wyborczego I udzielenie|sję o nim wyraża: „hr. Zichy jest dyplomatą 
onegoż lokatorom; aE Tia o wielkich pomysłach, jego obszerny, widnokrąg 
2) wyrównanie reprezentacyi przez nowy |nigdy się nie zaskłepiał w ciemaóm biurze biu- 
podział miejsc parlamentarnych i okręgów wJ- |rokraty, a sprężystości jego ducha nie zaszko- 
borczych; SKW * |dził pył stuletnich aktów, oo szybko przebiegł 
3) utrzymywanie list wyborczych przez wła- |żmudne studium informacyj i bardzo prędko 
dze gminne; ł : ; , |przyszedł do przekonania, że pisaniem not i 
4) przedłużenie godzin głosowania w mia-| długich teoretycznych sprawozdań nie wiele 
stach mocno zaludnionych; r da się dokazać, żs raczéj należy działać, i to 
5) uwolnienie kandydatów od urzędowych|w danćj chwili działać samoistnie i szybko. 
wydatków po postawieniu kandydatury; |hr. Zichy jest całkowicie świadom swego tru: 
6) skrócenie okresu sessyl parlamentarnych. dnego zadania, poznał on teraz z własnego do: 
, Bystematyczną agitacyę na korzyść wy- |świadczenia gniazdo os ńad Złotym Rogiem, a 
mienionych zasad poprzedzi mityng w Saint-|qzięki nieugiętój swojćj energji i wytrwałości, 
James - Hall, mający Się zebrać nie dla obra- | połączonej z bystrem i szybkiem pojmowaniem 
dowania nad zasadami, lub popierającemi te |rzeczy, nie ulęknie się Żadnćj przeciwności i 
zasady dowodami, ale raczćj dla porozumienia | potrafi obejść wszelki niebezpieczny szkopuł.* 
się względem energicznego planu działania i|Sąa to kubek w kubek te samę zalety, które 
połączenia wszystkich sił liberalnego stronni- |ma posiadać ambasador rosyjski Ignatjew, czło: 
ctwa celem osiągnienia w krótkim czasie cał-|wjok sprężysty, przebiegły i niezmordowany 
kowitej reformy wyborczego systemu, który, |w zręcznem szkodzeniu Wysokićj Porcie. Obaj 
prawdę mówiąe, jest w Anglji tak przestarg | ambasadorowie , jak donoszą prywatne kore- 
ły i zacofany, jsk nigdzie indzićj. spondencye z Konstatynopola, serdecznie z 80- 
ba się zaprzyjażnili, co vulgus profanum powin- 
no stak rozumieć że i rządy autryacki i rosyj. 
Payti: SZA ; ski zespoliły swoje interesa w kwestyi wscho- 
Od niejakiego czasu prasa wiedeńska, zwła- |dnićj, O téj wspólności piszą dzienniki wiedeń- 
szcza ta jój część, która odbiera natchnienie, [skio blisko cd roku, chociaż dotychczas żaden 
lub wskazówki z ministerstwa spraw zagrani- {nie potrafił jeszcze określić nawet domniema- 
cznych, powtarza prawie co do słowa wszyst- |nych jćj.. warunków. Należy się spodziewać, że 
ko, co dawnićj pisały o Turcyi dzienniki ro8- | dopiero podróż księcia Milana rzuci jakie takie 
syjskie. Trzeba tym ostatnim oddać słuszność, światło na możliwe zamiary Austryi i Rossyi 
że jakkolwiek w materyach politycznych były | względeni Turcyi. Dziś tylko jeden fakt poczy- 
tylko : odgłosem dążności rządu rossyjskiego, | na się objawiać mniej więcćj wyraźnie, a nim jest 
to jednak podawane w nich wiadomości o we-|nim — sprzyjanie obu gabinetów dwóm pań- 
wnętrznym stanie panstwa tureckiego po naj- |stwom od Turcyi zależnym, Serbji i Romunji, i 
większej części zasługiwały na wiare. Gospo- ico za tem loicznie idzie, pewna oziębłość oboj- 
darstwo państwowe w Turcyi było i jest do|gąa gabinetów dla Porty. 
dziś dnia w stanie najopłakańszym, a pomimo | — - 
dobrych chęci i reform niektórych mężów sta- 
nu, złe nietylko się nie zmniejszyło, lecż ow- 
szem coraz bardzićj się szerzy. Dawnićj każdy i Kraków, 21 lipca. 
minister sułtana przy jakimkelwiek układzie W akademji umiejętności odbyło sie dnia 18 
z liwerantami starał się wytargować sobie jak|b. m., pod przewodnictwem dr. Skobla, posiedzenie 
największy bakczysz (kuban). Dziś ministrowie | komisyi językowej, którego przedmiotem były dalsze 
nie czekają na oczywistą potrzebę liwerunku, |rozprawy na programem słownika. Na wniosek pre- 
gdyż każdy z nich sądzi, że może wylecieć |zesa Majera, komitet do ułożenia programu wyzna” 
z posady, zanim jeszcze takowa się okaże ;jezony ma się jeszcze zająć szczegółowem ułożeniem 
układają się więc z liwerantami o pierwszy |metody, podług którćj zbieranie materyałów do sło- 
lepszy artykuł, aby tylko dostać bakczysz; nie |wnika ma się rozpocząć. 
pytając wcałe, czy państwo artykułu tego po- Londyńskie towarzystwo do nawracania żydów 
trzebuje, czy cena nie jest wygórowaną, i czy jna wiarę anglikańska, wysłało w tym celu do Kra- 
ób zawartą |kowa swego missyonarza, p. Rappoporta, pochodzące- 
była umowa o dostarczenie 800,000 karabinów, |go z Litwy, dawnićj starozakonnego. 
jakoteż druga umowa o działa Kruppa, a na: Niestak dawno, jak jeden z radców miejskich 
rószcie umowa ò fregaty pancerne. Niesumien- 
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chester, dowiaduje si 


czej. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


ciwnóm poste i 
Pośród wesołych obiadków lub wieczorynków, 
pomimo szezerych zachęt gospodarzy, Chode- 
cki zwykle jadał niewiele, pił mało, umiał za- 
wsze podtrzymywać konwersacye czy w kół- 
ku małém, czy w pełnym salonie, ale mówił 
pospolicie spokojnie i z powagą. 

W konwersacyi z nim od razu widać było 
jego spore wykształcenie a przytóm niemogła 
się niepodobać jego mowa wyrazista, harmo- 
nijna i jego dobra polszczyzna. Na podnoszo- 


w stanie odkupić, ince natomiast rzeczy wy- 
padły znakomicie, szczególnićj polonez Szope- 
na, Biała Kamelja (deklamacya z muzyką) i 
Głos z więzienia Konarskiego (podobnież), a w 
którym porywający i straszny monolog opsr- 
ty na akkordach minorowych układających się 
w melodję „jeszcze Polska nie zgineła“, sprawił 
ogromne wrażenie. i 

Licząc z wieczorkiem w Staszkówce, dzie- 
więć dni wszystkiego bawił Chodeeki w tam- 
tej okolicy i oprócz pierwszego dnia, w któ- 
rym i podróż odbył uciążliwą i dał koncert 
złożony z jakich 18 części, które wszystkie 
sam wykonywał, przez wszystkie inne dni był 
zawsze gdzieś proszony, jeźli nie do dwóch, 
to przynajmnićj do jednego domu. Niewielka 
tóż odległość pomiędzy tamecznymi dworami 
pozwalała mu istotnie czasem odpowiedzieć na 
dwie inwitacye dziennie, np. będąc w jednóm 
miejscu na obiedzie, a w drugióm na wieczerzy. 
= Notując wam tutaj tyle zaprósin, — a to 


na wniesiony za jego zdrowie przez tamtejsze- 
go marszałka, 
i szczery toas 


rzystwie czysto - męzkióm, 


chońiskiego, 
nego notaryusza), 


publicznie oświadczył, że nie mamy rzeźbiarza , Ke 


ne kwestye miał zwykle odpowiedź szybką i 
łatwo się tłómaczył; miał wreszcie także i 
wielką łatwość wierszowania. Pamiętam jak 


zwięzły, — acz nie tacytowski,— 
t, odpowiedział wierszem; tak jak 
znów na gorące patryotyczne. przemówienie 
przy podobnójże okoliczności właściciela Gor: 
lic, znalazł w lot odpowiedź o „stosownej tre- 
ści a gdzie obok szezerćj podzięki widać było 
jeszcze kilka myśli wyższych, a jak zawsze 
u niego, tchnących miłością i przywiązaniem 
do Polski. W rozmowach toczonych w towa- 
jak np. u p. Bie- 
lub u p. Znamirowskiogo (tamecz- 
Chodecki rad mówił o wielu 


KR" AZAZEL 


a 


ryby się mógł podjać zrobienia popie 
zydenta miasta Krakowa ; pani Talbot zaś jest prze- 
konaną, że nie mamy : 


trze kościoła pomalować, bo do malowania wnętrza 


rsia byłego pre- "© 


nawet malarzy, mogących wnę- od 


kościoła Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu sprowadziła _ 
malarza — z Wiednia! Biedny Kraków, biedna Ga- 


licya i biedna p. Talbot u nas, gdzie tyle zachodu” 


zadawać sobie potrzeba dła przyprowadzenia do skut- ` 


ku choćby najmniejszéj rzeczy. 

Dla uzupełnienia historyi kłopotów pani T. do- 
dać należy, że kościół miał właściwie francuz malo- 
wać, lecz zrobił zawód, nieprzyjechawszy. 

Mieszkańcy licznych wsi od Krakowa tylko 
rogatkami oddzielonych i właściwe tworzących przed- 
mieścia, w których w lecie nawet część mieszkańców 
Krakowa zamieszkuje, uskarżaja sie, że z wyjątkiem 
Zwierzyńca, nigdzie się nie znajduje skrzynka na 
listy, ani nie sprzedają marek pocztowych. Zwraca- 
my na tę niedogodność uwagę władz pocztowych. 

Przedwczoraj w południe napadło 7 parobków, 
służących z Krowodrzy na pole, znajdujace się za 
fortecznym wałem a zasadzone burakami i należące 
do tutejszego obywatela p. Macala i poczęli zabierać 


szkodziła im w tój czynności i 3 szkodników z pięciu 
kosami i 5 sierpami przytrzymała, 3 zaś uciekło. 
Szkoda wynosi około 50 zła. 

Jan Jąkała, służący {z Sulimowa pod Miecho- 
wem w królestwie Polskiem, zabrał tam suknie swo- 
ich służbodawców i schronił się do Krakowa, gdzie 
go polieya aresztowała i odebrała część skradzio- 
nych rzeczy. 

Dr. Schenk, prezydent lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, wyjechał dnia 18 b. m. ze Lwowa 
za 6 tygodniowym urlopem. 

Ks. Wierzchiejski, arcybiskup lwowski, wyje- 
chał na kuracyę do Maryenbadu. 

Alfons Krokowski 
16 b. m. wyszedł z domu i 
niach dotychczas go nie ma.. 
włosy ciemne, ubranie letnie szare. 
wiedział, *hczy dać łaskawie znać matce jego, ulica 
Łyczakowska nr. 27 we Lwowie. ABM 
Samobójstwa. — Gazeta Lw. pisze: 


po wielu poszukiwa: 
Ma lat 16, szezupły, 


Dnia 17 


stoletu, w debrach koło stawu Pałczyńskiego, 19- 
letni uczeń szkół realnych Adam Karasadowicz, syn 
tutejszego c. k. urzędnika. Powodem samobójstwa 
była chorowitość. — Józefa Ehrenfeld, 15-letnia córka 
cieśli, zażyła przedwczoraj w zamiarze samobójczym 
witryolu. Przeniesiono ją z pomieszkania rodziców 
za rogatka żółkiewska do powszzchnego szpitala. 


Wczoraj nieszczęśliwa po dłuższych cierpieniach za- 


Miał ja do samobójstwa 
dzenia o tajemne stosunki 


kończyła życie w szpitalu. 
skłonić żal z powodu posa 
miłosne. 

Pp. Maksymiljan Abransonn b. artysta tea- 
trów warszawskich, deklamator i Posse, śpiewak 
z Pragi, po daniu onegdaj koncertu w zakładzie ka- 
-pielowym Truskawieckiem, zamierzają udać się ztam- 
tad do Sambora, w celu urządzenia tam koncertu na 
dochód postawienia pomnika dla ś. p. Aleksandra 
Chodeckiego. 

Szalona burza, donosi Gazeta Lw., 8% 
w nocy dnia 16 b. m. nad Kamionka strumiłowa, 
wśród ustawicznych grzmotów i piorunów. , Pioruny 
uderzały gęsto i zapalały domy tak w Kamionce jak 
we wsiach sąsiednich. W samćj Kamionce zgorzał 
tylko dom jeden do szczętu; w Derewlanach jednak 
piorun zapalił szopę, od którój zajęło się i zgorzało 
pięć domów włościańskich. O godzinie 3 nad ranem 
uderzył piorun po raz wtóry w dwóch miejscach, 
wzniecając drugi pożar, który pochłonał cały szereg 
domów, tak, że trzynastu gospodarzy zostało bez 
dachu i chleba, a szkoda przenosi 10,000 zła. 

Dalej pisze wspomniany dziennik: Pioruny Bzerzą 
prawdziwe zniszczenia na prowincyi. Otrzymujemy 
codziennie doniesienia o zabitych lub częściowo Ta- 
Żonych osobach, i o pożarach wznieconych przez pio- 
runy. Powyżćj podajemy wiadomość o wypadkach 
smutnych w Kamionce i Derewlanach, a właśnie do- 


ENN sądząc wszystko zwykle ze stanowi- 
ska swojego tj. poety I artysty zarazem. Nie- 
raz co prawda się mylił w swych zdaniach 
dotyczących sfer życia praktycznego, ałe wów- 
czas zawsze było widać jego 
nanis. Można było dojrzeć jego niepraktycz- 
ności gdy tu i owdzie w jego mowie spostrze- 
gało się, iż on swój artystyczny żywot brał 
nieraz nadto seryo za 
tryotyczną ; ale czyż bez téj ożywiającćj go 
idei byłby tak ‘dobrze: oddziaływał jak to isto- 
tnie miejsce miało? Jeśli się nie śmiejemy Z 
tych co zakładając fabryki, budując mostki, 
przedewszystkióm dla dobrego użycia swych 
kapitałów, utrzymują, i to niekoniecznie zawsze 
z dobrą wi i 

łu, — co też pośrednio staje się nieraz po- 
trosze i prawdą, 
ganiać owym widzeniom rzeczy Chodackiego? 
W towarzystwie zaś pełnóm, gdzie już wcho- 
dziły i damy, Chodecki szukał zwykle przed- 
miotów lżejszych, mnićj na pozór ścisłych, 
alo gdy te, jak to często bywa u ludzi my- 
ślących, zaprowadzały go nieraz do idei 
nych, zasadniczych, wtedy nieraz zdradzało 
się jego już pewne zwątpienie, przygnębienie. 
Rozwijając myśli szlachatne, wzniosłe, mówiąc 
o potrzebie ich wprowa i 
mu krzywde, ten lub ów podły szkopuł, a 
wtedy zrywał mowę, 
snego wyrzutu i popadał w milczenie. Ale 
jeśli mu tak nieraz zamarło słowo na ustach, 
jeśli mu z jego piersi wydobył 


” a 


ście i buraki, lecz przywołana straż policyjna prze- 


, uczeń szkoły realnćj, dnia 


Ktoby o nim 


b. m: wieczór, odebrał sobie życie wystrzałem z pi-- 


erzyła się ` 


szczere przeko- ` 


missyę moralną i pa- ` 


arg, iż to czynią dla dobra ogó: 


— to dlaczegóżby nam przy- 


ogól- 


dzenia w życie wnet 
mu się przypomniała ta lub owa wyrządzona 


rzucał kilka słów bole- 
Ale. 


się jęk boleści, 


BO 


(||| noszą nam z Złoczowskiego, że tego samego 
” 


Adek, 


- Bokićj wartości. 


(16 b. m.) piorun zapalił stodołę w Presowcach apo- 
Żar zniszczył całe mienie 4-ch gospodarzy. Tegoż 
samego dnia spalił piorun karczmę dworską w Pi- 


„ tryczach. 


W Wiedniu wydarzył sie w tych dniach wypadek 
amerykańskiego pojedynku. Samobójca jest Leopold 


' R., syn bardzo bogatych rodziców z Budweis, ma 


lat 21. Powodem pojedynku była jakaś nieznajoma 
dama, którćj list z podpisem Beatrix znaleziono u 
Leopolda izniegodowiedziano się o przyczynie wy- 
padku. Rywal dotad niewiadomy. 

W Poznańskiem, z rozkazu gabinetu pruskiego, 
zmienione Świeżo zostały nazwiska polskie należące 
do dóbr Bodzewo w powiecie krobskim folwarków: 
Aleksandrowo na Alexandersfeld, Łódź na Friede- 

. rikenhof, Chocisza w pow. pleszewskim na Falkstatt. 

Kara za pojedynek. — Piszą z Tübingen do 
Volkszeitung berlińskićj, że niejaki p. Rieman student 
prawa został skazany na 11 tygodni więzienia w for- 
tecy za zabicie w pojedynku jednego ze swych ko- 
legów. 

Dodajmy, że to jego szczęście, iż fakt ten juź te- 
raz go spotkał, bo wobec poruszonćj kwestyi o po- 
jedynkach w Niemczech zdaje się przyjdzie do prawa 
które w takich razach będzie znacznie surowsze. 

Pojedynek w wojsku pruskiem został formalnie 
objęty regulaminem służby i sankcyonowany podpi- 
sem cesarza. W rozporządzeniu o sadach honoro- 

“wych między oficerami zamieszczono co nastepuje: 
Jesli oficer zostanie: obrażony przez kolegę, ma za- 

` wiadomić o tem sad honorowy iedonieść o wyzwaniu 
na pojedynek, co również wyzwany uczynić powinien; 
sąd honorowy zda o tém sprawe dowódcy, jeśli mo- 
Źna przed pojedynkiem; jeśli obyczaj dopuści, sąd 
powinien zbadać sprawę i starać się o pojednanie 

* zwaśnionych a przynajmnićj o złagodzenie warunków 
wyzwania. Prezes sądu honorowego lub jeden z jego 
członków ma być óbecny pojedynkowi, oraz baczyć, 
aby wszystko odbyło się podług zwyczaju. Sąd wte- 
dy tylko działać będzie przeciw oficerowi, jeśliby 
ten ubliżył honorowi swego stanu, dopuściwszy się 

bez ha. h ciężkićj obelgi wzgledem kolegi. Oficer 

dopnszózający się takićj obelgi, jak również ten, któ 
ryby swego honoru nie bronił, nie pozostanie nadal 
w armji. | 

"Joachim Leinhandier, współpracownik Ency: 
klopedyi S. Olgerbranda i czasopisma Jzraelita, zmarł 
w Wrocławiu dnia 12 b. m. 

Pan de Saint-Genest nadliczbowy. — O czy- 
jeż uszy nie obiło się to nazwisko zokazyi ostatnich 
artykułów dziennika paryzkiego Figaro. P. de Saint 
Genest to pisał, p. de Saint-Genest tamto radził, p. 
de Saint-Genest był przedmiotem zarzutów w łonie 
członków nietylko przesławnój komisyi Trzydziestu, 
ale nawet w poważnóm Zgromadzeniu Narodowóm, 
gdzie o p, de Saint-Grenest wnoszono interpelacyę, a 
późnićj jeszcze nad artykułami p. de Baint Genest 
radziła rada ministrów, marszałek prezydent i to tak 

ostro, Że aż za artykuł owego p. de Saint Genest 
zawieszono Figaro. Otóż ów p. de Saint-Genest 
którego imię powtarzały po sto razy wszystkie dzien- 
niki europejskie i nieeuropejskie, nie jest właśnie nie- 
stety panem de Saint-Grenest, ale po prostu p. Janem 
Buchon czy Bachon, jak sie o tém dowiadujemy z 
listu zaadresowanego do Figaro przez barona de 
Saint:Genest, który jakkolwiek dosyć zadowolony 
Że imię jego wcale dotąd nieznane tak stało się gło- 
śnem. Pomimo to wszystko uprasza on p. de Buchon 
ażeby się chciał pozbyć swego pseudonimu i zwrócić 
mu jako prawemu właścicielowi przybrane bez pozwo- 
` lenia imię. 

; Fo wszystko bardzo piękne ale jaka szkoda, że 
właściciel wprzódy się nie upomniał o to; to tóż nie 
dziwilibyśmy się wcale, gdyby teraz sławny figarzysta 
zaproponował poczciwemu baronowi zmiane nazwisk 
bo jak tu rozłączyć -de Saint-Cenest od Figaro i od 
tylu różnych odyssei. $ ; 

© sposobie sprzedawania dzienników we 
'Francyi podaje jeden z korespondentów paryzkich 
następujące szczegóły. Każdy Francuz może się za- 
jać sprzedaża dzienników. Zwykle stara baba roz- 


dnia 


j 


n 7 
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szczu i słońca. Na stoliku leży kilkanaście 


go rozmiaru i różnćj ceny. Dzienniki małe, trochę 


mniejsze od formatu Gazety lwowskiój sprzedają po 


5 eentymów, duże po 10,15 i 20 (jak Journal des 
Débats) a ilustrowane od 10, 15 i 20 do 65 i 75 
centymów za numer. Na bulwarach i porzadniejszych 
ulicach, tak w Paryżu jak po większych miastach na 
prowincyi, znajdują się kioski czyli budki, umyślnie 
do sprzedawania dzienników zbudówane. W ten spo- 
sób odbywana sprzedaż zowie się sprzedaźa na dro- 
dze publiczućj. Dziennik, któremu wzbroniono sprze- 
daży publicznćj, nie znajduje się ani po kioskach, 
ani u starych przekupek na przenośnym stoliku ; 
może on się tylko sprzedawać po księgarniach i w 
redakcyi. Ponieważ wielkie księgarnie nie zajmują się 
drobiazgowa sprzedażą, przeto dziennik, który u- 
sunięto z drogi publicznój, szuka sobie odbytu po 
małych księgarniach, gdzie się pożyczają książki do 
czytania i sprzedają pisma- peryodyczne. Jest jeszcze 
innego rodzaju sprzedaź publiczna dzienników, do- 
zwolona tylko w miastach i departamentach, na któ- 
rych nie cięży stan oblężenia. Młody mężczyzna lub 
dziewczyna o zdrowych nogach i potężnym głosie, 


bierze jedeń, co najwięcćj dwa dzienniki tój samój | 


wiary politycznćj, przebiega ulice miasta lub wsi, 
wołając na całe gardło, że ma taki to dziennik, z 
bardzo ciekawym artykułem i ważnemi wiadomościa- 
mi. Dziennik francuzki przychodzi do prenumerato- 
rów albo poczta, albo ua pośrednictwem korabilni- 
ków, albo téż za pomoca służby, która sobie urządza 
administracya dziennika. Ta droga otrzymywany 
dziennik kosztuje drożćj od dzienników sprzedawa- 
mych publicznie. Minister spraw wewnętrznych, chtac 
ukarać jaki dziennik, pozwala go rozsyłać prenume- 
ratorom tylko poczta. Trudniacy się sprzedaża dzien- 
ników mają swoje wynagrodzenie, które jest dwoja- 
kiego rodzaju a oznacza się techniczanemi wyrazami: 
avec bouillon i sans bouillon. Wynagrodzenie z buli- 
onem znaczy tyle, co komissowe, które wynosi od 
25 do 80 na sto: Kupiec zamawia sobie pewną licz- 
bę egzemplarzy, a resztę, którćj nie sprzedał , powra- 
ca właścicielowi dziennika. Wynagrodzenie bez bu- 
lionu dochodzi do 49 na 100 i jest bardzićj upo- 
wszechnione, aniżeli tamto. Kupiec odrazu płaci go: 
tówka za wzięte egzemplarze i już ich nie wraca na- 
kładcy. Prassa, pod względem materyalnym uważana 
obejmuje cztery ważne przewiysły: dziennikarstwo, 
drukarstwo, papiernictwo i księgarstwo. O każdym z 
tych przemysłów we Francyi rozpiszę się obszernićj 
chyba kiedy indzićj, teraz powiem tylko, że razem 
wzięte zatrudniają one blisko sto tysięcy robotników 
którzy rocznie zarabiaja do 150 miljonów franków. 
Podłag tego można nabrać wyobrażenia, ile wynosi 
wartość płodów, wydanych przez te cztery przemy: 
sły, oraz ile one przynosza dochodu rządowi; bo ka- 
dy przemysł we Francyi jest obciażony podatkiem. 
Sa dzienniki w Paryżu, jak Siécle, Figaro, stóre pła- 
cą rocznie rządowi po pół miljona franków podatku 
ed spożytego przez nie papieru, inne po 300,000 i 
200,000. GB, 

Howard Staunton, znany jako kommentator 


dniach w Anglji. . Opracowane przez niego wydanie 
dzieł tego pisarza, które się pojawiło wr. 1826, jest 
pomnikową praca. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 18 
i 19 lipca piękna pogoda; termometr dnia 15 doszedł 
do 20.8 od 9.6, zaś dnia 19 do 22.2 od 9.6 R. Ba- 
rometr zwolna opada; rano o 6 dnia 20 stan jego 


chłodny. 


Zapiski dyecezyalne. — Ks. Jan Fiedor, łac. 
wikary z Oświęcima, otrzymał na dniu 3 lipca b. r. 
kanoniczną instytucyę na opróżnione łac. probostwo 
w Drogini (dyecezyi tarnowskiój). Administrator do- 
tychczasowy w Drogini, ks. Wład. Smolucha, został 
przeniesionym na wikarego do Wojnicza. — ; W miej- 
sce ks. Jana Brna Borowskiego, byłego łac. wikare- 
go w Wadowicach, przeniesionym został ks. Antoni 
Zając, dotychczasowy wikary z Makowa. —Ks. Woj- 


kiada stolik na rogu ulicy, lub u bramy, albo przyęciech Böhm, pleban obrz. łac. w Rawie, dyecęzyi 
moście, z dużym parasolem , który ja chroni od de-$lwowskićj, umarł dnia 27 czerwca b. r., przeżywszy 
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to zawsze czuć było w tém skargę mnićj zna- 
cznie na zawód osobistych nadziei, aniżeli*na 
tyranję losów względem tego co oh kochał i 
czego pragnął dla innych. 
' Tak zeszło mu owe dni kilka w pięknem 
zagórzu gorlickióm. Damy nowodworskie obja- 
wiły mu swe życzenia, aby na lato znów w 
tamte strony zawitał. Podobneż propozycye 
przyszły mu także z dworów gorlickiego i so- 
kolskiego. O ile pamiętam, przyjął je był Cho- 
decki z wdzięcznością. Podobno, długo czekano 
na spełnienie się téj obietnicy, a dziś oczeku- 
Jącym:.... niech powróz samborski odpowić. 
Tak zgasł, tak się zdruzgotał człowiek wy- 


„Na kim odpowiedzialność ciąży? Kto tu 
nejwięcćj zawinił? — Niepodnosiliśmy nigd 
tej palącćj kwestyi z powodu, że jéj dokładnie 
wyświecić niejesteśmy w stanie. Przytaczaliśmy 
tylko inne organa tutejszój prasy, ale te jaszcze 
niewiele nas pouczają.* Że niektóre dzienniki 
z tego powodu obok imienia starosty Sambora, 
niejakiego p. Hordyńskiego oprowadzają datę 
r. 1846, to jest dla nas niezbyt jeszcze zro- 
zumiałe i specyalnego faktu zabronienia pobytu 
Chodeckiemu w Galicyi jeszcze nam nioobja- 
śnia. Jedyne objaśnienie powodu tragicznej 

śmierci ś. p. Aleksandra Chodeckiego, może 
nam dać tylko e. k. namiestnictwo, a tego żąda 
i domaga się cała polska publiczność, którćj 
„burzenie z tego powodu prawie niema granic, 


A 
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Objaśnienie to o tyle naglejszóm, że jako po- 
wód wydalenia z Galicyi ś. p. Aleksandra Cho- 
deckiego, ogłoszono pó dziennikach rozkaz na- 
miestnietwa, który dla swćj monstrualnój treści 
zakrawa zupełnie na apokryf. Jest tam mowa 
o jakićmś pozwóleniu udzielonćm przez na- 
miestnictwo Chodeckiemu dawania koncertów 
przez lat trzy; o tóm że zostaje wydalony z 
Galicyi dla braku usprawiedliwienia się z po- 
siądania majątku w gotówce dostatecznego na 
niewiem jaki już czas i t. p. Otóż wiadomo 
że Chodecki nie był najprzód emigrantem; że 
pozwolenia tu pobytu od namiestnictwa wcale 
niepotrzebował; że również niepotrzebował po- 
awalania na dawanie koncertów i to na lat 3, 
gdyż takowe należy do starostw i dawane jest 
osobno na każde przedstawienie, a raczój tylko 
nie jest wzbraniane po zameldowaniu jeśli nie 
przeciwnego rządowi niezawiera; wreszcie co 
do wykazywania gotówki na czas nieograni- 
czony czy ograniczony, to rzecz ta względnie 
do koncertantów byłaby czómś potwornem. 
I oto dlaczego aby położyć raz tamę po- 
wszechnemu oburzeniu, jakie ten okropny wy- 
padek wywołał, a który tém więcój zagmatwa- 
nym został przez ów widocznie podrobiony roz- 
kaz, potrzeba aby e. k. namiestnictwo zarzą- 
dziło w tym względzie odpowiednie śledztwo 
i eałą rzecz publicznie wyświeciło. 
eee 


. 
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z środy 22 lipca 


lub kilka- 
dziesiąt dzienników różnćj barwy politycznćj, różne- 


Szekspira i rozgłośny szachista, zmarł w ostatnich | seeen 


był 329.55, termometru 10.4 R. Wiatr zachodni| 
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lat 78. A miniatracyę osieroconćj parafji powierzono 


ks. Piotrowi Dudziakowi, kapłanowi zakonu 00. re- 
formatów'w Rawie. Do parafji opróżnionego w sku- 
tek tego probostwa w Rawie, należy: 2,408 dusz. 
Prawo patronatu wykonuje p. Józef Jabłonowski. — 
Ks. Sylwester Kopyściański, dotychczasowy koadju- 
tor przy gr. kat. probostwie w Króliku wołoskim, 
uwolnionym -został z tój posady. — Dnia 6 lipca b. r. 
otrzymał kanoniczna instytucyę na łac. probostwo 
w Dziekanowieach ka. Walenty Pawlikowski, dotych- 
czasowy wikary jw Wojniczu. — Dotychczasowy ko- 
operator w Złotnikach ks. Jan Zakrzewski, przenie- 
sionym został jako taki do Grzymałowa, zaś ks. Ję- 
drzćj Majka, dotychczasowy kooperator w Grzyma- 
łowie, objał kooperaturę w Złotnikach. — Admini- 
stracya opróżnionego gr. kat. probostwa w Mochnacz- 
ce, dyecezyi przemyskićj, óddaną została ks. Wikto- 
rowi Zegestowskiemu, gr. kat. plebanowi w Krynicy. 
—Ks. Aleksy Zakliński, dotychczasowy wikary przy 
gr. kat. probostwie w Tysowie, objał administracyę 
gr. kat. probostwa w Słobodzie. 
EWA WA PROCE ZYTA KOREK DESER OTARD EEDE VERE IAA ESENS! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu dnia 
20i.21 lipca: | ” 
Zbiory, żyta rozpoczęty się na dobre, miejscami 
zbierają już i pszenicę, to też w skutek rozpoczętych 
robót w polach, nie było ani dowozu, ani też targu 
na granicy: Kongresówki tak na Baranie jako teź i 
na Michałowicach. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu był mdły tak z po- 
wodu zbiorów w polach, jako. też z braku kupców 
zagranicznych, których zaledwo kilku było na targu. 
Zakupywano tylko na najgwatowniejsze potrzeby. 
Ceny utrzymały się z przeszłego targu: za piękna 
białą pszenicę. i żyto płacono nawet drożćj od osta- 
tniego targu; Średnie i liche gatunki były więcćj za- 
niedbane, zakupywane żyto małemi partyami do gór 
i miasteczek galicyjskich. Nadchodzące zewsząd wia- 
domości eo .do rozpoczętych zbiorów, brzmią po- 
myślnie; urodzaje bardzo piękne i plenne, jest zatem 
pewność,-że wszystkie produkta spadna w cenie. 

Płacono za pszenicę czerwoną za 170 fnt. od 
11—12, białą wyborna od 11.50—12.50, żółtą od 
10—11.20; żyto warszawskie za 160 fnt. 8—8.20, 
podolskie na miarę 7—8, stęchłe i liche 6 — 6.25; 
eczmień dla krupników za 140 fnt. od 6.50— 7.10, 
na paszę 5.70 — 6.20; owies za 100 fnt. 5.80 do 
5.621/,; kukurydzę za 170 fnt. 8.1—8.3; groch za 
180 fot. 9.50 — 10.50; tatarkę za 1140 fńt. 6.90 
do 7; rzepak za 150 fnt. 10—10.50 zła. 

Doneszą z Węgier, że zbiory pszenicy rozpo- 
częły się już: wszędzie i może w tych dniach po- 
kończone zostaną. „W przecięciu liczą z, jednego 
morga 20 mierzyc. Zbiór owsa, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wkrótce nastąpi: spodziewają 
się wybornego ziarna. Kukurydza wygląda okazale, 
a przy sprzyjajacój pogodzie można się dobrych 
spodziewać zbiorów. Zbiór żyta na ukończeniu, jęcz- 
mienia rozpoczęto. Żyto co do ilości wyborne, co do 
jakości zaś średnie. 


aby zwyciężyć karlistów. Urzędowa Gaceta za 
mieszcza kilka dekretów, ogłaszających sta 
oblężenia w całćj Hiszpanii i nakazujących se dk 
kwestr majątku osób które się znajdują w ban- | 
dach karlistowskich, lub winny sposób, służą < 
karlizmówi. Z dochodów dóbr sekwestrowa-: 
nych wiuny być wypłacane summy tytułe wy- 
nagrodzenia rodzinom wojskowych, SA 
nych przez karlistów, a mianowicie 100,000 
franków za każdego jenerała, 50,000 za ofice- 
ra i 25,000 za żołnierza, lub ochotnika. Wszel- 
ki przekaz majątku osób, sprzyjających kar- ia 
lizmowi, uważa się za nielegalny od chwili o- 
głoszenia powyższego dekretu. Wszelkie sto- 
warzyszenia, przez rząd nieupoważnione, zosta- 
ją rozwiązane, a co dziwniejsza, zakazuje się 
ogłaszać wszelkie wiadomości o karlistach, o- 
prócz tych, które Gaceta podaje. Nareszcie po 
wyższe dekretą nakazują utworzenie nadz 
czajnćj rezerwy, składającćj się z 80 bataljo- 
nów, do której zostają powołani w liczbie 
125,000 wszyscy nieżonaci i wdowcy bezdz. 4 
tni od 22 do 30 roku życia; zaciągnienie ich 
do szeregów winno nastąpić między 23 a 30 
sierpnia. Ostatni dekret pozwala wykupić się. 
od służby za 1250 franków.. e T 
Minister Dócazes otrzymał z Madrytu długą 
notę, w którćj rząd hiszpański uskarża się na 
popieranie karlistów przez władze francuzkie. 
Nota z goryczą wytyka, że gdyby nie to poż 
parcie, wojna domowa byłaby już ukończona. 
Półurzędowy Moniteur odpisuje na to, że rząd 
francuzki w niczóm nie przekroczył praw mię- 
dzynarodowych, radzi jednak rządowi usunąć 
prefektów, którzy zawinili względem Hiszpanji 
Rząd niemiecki postanowił pójść za przy- 
kladem Anglji w sprawie kongresu brukselskie- 
go, t. j. wyprawić delegataj bez pełnomocni- 
ctwa. „Naród W. Brytanji — pisze Times — uj- 
rzy w tym fakcie dowód mądrćj i stanowczćj 
polityki lorda Derby. Gabinet sztokholmski 
również podobne powziął postanowienie, i Szwe- 
cya będzie reprezentowana na kongresie przez 
wojskowego attaché z ambasady szwedzkićj w 
Paryżu. Nie można więc wątpić, że gabinety 
berliński i sztokholmski przystąpiły dą warun- 
ków, pod któremi W. Brytanja jedynie może 
wziąć udział w kongresie brukselskim,“ ,, 
Jeszcze jeden monarcha dymisyonowany! i 
Król wysp Fidżi, zostających pod protektora: 
tem angielskim, ma ochotę zrzec się swćj wł 
dzy ną korzyść Anglji — i to jak tanio! waruje 
sobie 2000 fat. szt. rocznój pensji i 1000 fnt. 
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Przegląd polityczny. 


Po załatwieniu spraw kolejowych sejm wę- 
gierski znowu przystąpił do dyskusyi specjal- 
uéj nad projektem prawa wyborczego, która 
teraz szybeićj postępuje naprzód, niż dawnićj. 

Petersb. Prawit. Wiestn. ogłasza ukaz carski, 
który znosi dotychczasowe zbyt ostre przepisy, 
dotyczące zakazanych stowarzyszeń, a w ich 


miejsce stanowi nowe, określając zarazem bli- 
żéj rodzaj przestępstwa, którego się dopusz- 
czają osoby, należące do tych stowarzyszeń. 

Półarzędowe dzienniki berlińskie nie po- 
przestają na dokonanym zamachu Kullmanna, 
lecz wymyślają jakieś inne, naturalnie na karb 
katolików, którzy a tóm tylko niby marzą, 
jakby sprzątnąć ze świata nieocenionego pana 
Bismarka. Tak np. Nordd. Allg. Złą zamiesz- 
cza list bezimienny, posłany do Bismarka 
z Salzburga, a podpisany w ten sposób: Jeden 
w imieniu wszystkich rzymsko - katolików. Autor 
listu, napisanego bez wszelkićj znajomości or- 
tografj, ubolewa, że kula Kullmanna nie zro- 
biła kanelerzowi nie złego; ale obiecuje po: 
prawić tę omyłkę w najbliższćj przyszłości, 
skoro wybuchnie wojna domowa, którą Bis- 
mark gwałtownie stara się wywołać swoją po- 
lityką kościelną. Po stylu i całym układzie 
listu łatwo poznać, że to jest elukubracya pru- 
skićj policyi. ' 

W Wersalu panuje NO EY chaos. Na- 
stępstwem dymissyi Meza yło wystąpienie 
z gabinetu; drugiego przyjaciela bonapartystów, 
Fourton, a nareszcie zachwianie całego miai- 
sterstwa. Oprócz znanego już czytelnikom za: 
targu tego ministra z prefektem policyi, skło- 
niły go do ustąpienia nieporozumienia z kole- 
gami pod względem ogólnćj polityki. Fourton 
bowiem tak tłómaczył prawo 20 listopada, że 
w ciągu lat 7 ani monarchja, ani rzeczpospo- 
lita nie może być ogłoszoną. Jego zaś kole- 
dzy, a zwłaszcza ks. Dócazes, byli innego zda- 
nia tak co do tego punktu, jak równie co do 
ścigania bonapartystów. Z początku marszałek 
Mac-Mahon polecił był utworzenie nowego ga- 
binetu księciu Brogliemu w nadziei, że tenże 
potrafi odbudować przeszłoroczaą większość 
parlamentarną, która Thiersa obaliła. Lecz ks. 
Broglie niejednokrotnie już zawiódł legity- 
mistów, którzy mu teraz wcale nie ufają; 
dlatego, uis spodziewając się, ażeby podołał 
zadaniu,. nie przyjął propozycyi prezydenta. 
Podjąt się téj pracy ks. Dócazes; ale rzecz 


szt. na kupienie okrętu. Wyspy Fidżi byłyby 


Król daje jéj rok cały do namysłu. 


Telegramy „Kraju“ 
Berlin 20 lipca. Wskutek telegrafem prze- 


dla Avglji doskonałą stacyą morską między AW } 
Australją a Nową Zelandją; jednakże Augija 
wolałaby nabyć je bez żadnych warunków. 


H 


zai 


słanego z Kissingen rozkazu zarządzono rewi- = 


zyę u głównego sekretarza mogunckiego to- 
warzystwa katolickiego, radcy Kehlera, tak w 
pomieszkaniu jego własnóm, jak też w jego 
kancellaryi w pałacu radziwiłłowskim. Przeszu- 
kano także mieszkanie redaktora Germanii. 
Obydwie te rewizye odbyły się pod niebytność 
ospodarzy domu. U pierwszego z nich skon- 
fiskowano 80 skryptów. ABE WC 
Helsingborg 19 lipca. Ks. Fryderyk Karol 
przybył tu wczoraj na korwecie „Nimfa“ i 
złożył natychmiast wizytę królowi. 
dpłynęła dziś rano w kierunku. 


północnym. | 


Korweta 
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Kursa. — Wiedeń 21 lipca godz. 2.26. — Akcje > ` 


kredytowe 238.—. — Srebro 104,—. — Lombardy 
188.75. — Losy z 1864 r. 138.50. — Akcje franko- 


austr, 62.25. — Napolecny —,—. — Akcje kolei 


Karola Ludwika 246,—. — Akcje kolei lwow. czern. 
148.—. — Akcje kolei półn. wschodnićj 119.50.— 
Akcje banku związk. 8.75. — Oblig. indemn. ga 
—.—. — Akcje banku wied. dla obrotu TORES 
Akcje anglo banku 153.75. — Akcje kolei rzadowéj 
817.—.— Kolei siedmiogrodz. 146,—.— Kolei Ru- 
dolfa 155, —. — Tramway —.—,-— Banku budo 
59.75. — Akcje kolei wschodnićj 54,—, — Ak 


banku anglo-węgier. 41.50. — Akcje kolei da 


120.50, — Losy tureckie 47.50,— Losy premj. węg. 
82.50.— Akcje kolei bogumińskićj 154,—, — Akej 
kolei ces. Elżbiety 207.75,—Akcje kolei półn. zach. 
166.25, — Akcje franco-hungaria 77:—. — Ogólny 
bank austr, 54.50. Usposobienie giełdy: mdłe. 


m 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny T. Wasiutyński. i 
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Świe. 


szenia. | 


" PRZEWODNIK 


w wycieczkach na Babia górę, do Tatr i Pio- 


zmajdzie zaraz miejsce W handlu korzennym 


pisza wiadomość udzieli Æ. S. w Łącku 


A Renta austrjacka B0/ę » e. 


CA ” Ks 


_Qd dnia I lipca b. r. zniesiony jest 
stempel inseratowy; przeto każde 0- 
głoszenie jest teraz tańsze 0 30 c. 
Jest to wielka ulga dla chcących 
umieszczać w dzienniku małe ogło- 


nin przez E. Janotę z mapą i widokiem, ce- 
na zir. 1. Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, Zamówienia wprost u nakładcy. Usku- 
|. teczniam odwrotna poczta franco. 
Kraków. Juliusz Wildt 
80(1-2) nakładca. 


" PRAKTYKANT 


; Wilhelma Kocha w Wieliczce. 
j i -74(1-3) 


składający sie z 100 morgów ziemi, 1 milę 
oddalony od kolei z odpowiedniemi zasiewa- 


mi, krescencyą i inwentarzem jest zaraz na 
6 lat do wydzierżawienia. 


1 


na plebanii. 78(1-3) 
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KRAKOW, 21 lipca. . 


5% Obligacje indemn, galicyjskie.. e.. 
4% Listy zastawne galicyjskie 
5% Listy zastawne galicyjskie. esee.. 
| 4% Listy zastawne polskie serja I.s... 
. 4% Listy zastawne polskie serja IL. o... 
6% Listy zastawne. polskie nowe » seee. 
4% Listy likwidacyjne polskie. seses... 
6% Listy zastawne þanku hip. gal. ++** 
8% Listy zastawne banku włościań. «+.» 
Galic. zakładu kredyt. ziemskiego: 
5'/,% Listy zast. 36-letnie srebrem. ..- » 
6% Listy zast. 36-letnie banknot... + - - 
PERO. d3łemie 4 712: 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. . . - + 
BoE CBC: Karola-Ludwika ...:** 
PAU AENT Iwowsko-czern.-jaskićj .. es». 
„ banku dla han. i przem. 80 zła.. ++ * 


ossonesoa 


Galic, banku hipotecz. . js 200 ,, 
Losy krakowskie na PAN? E 
o, premjowe węgierskie ...111:1++:** 


„ 3% tureckie 400 franków .. 
„ miasta Stanisławowa ...--+*. 
Brebro nowe austrjackie ...+.++er+:**** 
_ Ruble papierowe rossyjSkie.. +... +. 
_'Talary praskie....1+++*«** OSA SOACH 


| Dukat obraczkowy...+«++++::4:2:3-** 
'90-frankówka „„++»«+>e** GOO eTEN 


WIEDEN, 20 lipca. 


PODOLE 


"w srebrze 507, .».++*+* 


$ 


dzinach 


przez 
nych 
i wyszynk piwa w k 
cena jednak w przypuszcz 
|1. 22,000 złr. w. a. za 'propinacj 


2. 15,300 złr. w. a. za pobór do 
wyszynku piwa. 


wydaje począwszy od dnia 


ASYGNACYE 


6% 


Kraków dnia 26 lutego 1874 


4910(3-2) 


p GÓR „ i) 


L. 1629. ; 


OBWIESZCZENIE. 


Zwierzchność gminna wol. król. 
niniejszóm do publieznćj 
prawa propinacji tegoż 
wienia wyłącznego prawa wy! 
trunków słodzonych i miodu, osobno 
wyłącznego prawa 
opłatą w gminie o 


miasta, a to 


ieytacya na dniu 31 lipca 1874 w 


.a) za cenę wywołalną stanowić 
gminę miejską z propinacyi 


przywozu 1 


-= b) że z obydwóch powyższych kwot wadjum w kwocie 
3,780 złr. w. a. przez każdego do 
lieytanta przed 
nój w gotowych pieniądzach lub 
według kursu złożone być musi, 

`c) że tak ustne jako też pisemne oferty w toku lieytacyi 
aż do jéj zamknięcia przyjmowane będą, 


rozpoczęciem 


-d) że gmina dzierżawę tak pra 
wozu i wyszynku wódki 
dzierżawę poboru dodatku 


dnego i tego samego 
` e) że warunki lieytacyi w uszę 


|być mogą, nakoniec 


f) że zatwierdzenie wyniku tój 
zastrzega. 
Jarosław dnia 10 lipca 1 


Losy: 


w drukarni D“ 


= KRAJ z śro 


buk Caiit da Hand i Panyi 


w Krakowie 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6t/°/⁄ płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
79, płatne w 90 dni po wypowiedzeniu. 


wiadomości, 
obu przywozu i wyszynku wódki, 


wyrobu i przywozu piwa różnego gatunku za 
d władz najwyższych ustanowionego i gminie 
|wraz z prawem propinacyi pobierać dozwolonego tak zwanego 
dodatku komunalnego (gminnego) 
ryod t. j. na czas od 1 stycznia 1875 do końca grudnia 1877 
zwyczajnych urzędowych go- 
w urzędzie miejskim przeprowadzoną będzie, do której 
to lieytacyi wszystkich chęć mających licytantów zaprasza się 
z nadmienieniem: ` 


na następujący trzechletni pe- 


wódczanój od trunków słodzo- 
i miodu wraz z dodatkiem komunalnym za wyrób, przywóz 
wocie 37300 złr. 


eniu obliczenia rozdziela się, a to: 


ę wódczaną 1 miodową; 
datków gminnych od wyrobu, 


licytacji do rąk 


trunków słodzonych i miodu, jako też [i 
komunalnego za wyłączne prawo wy- 5 
robu, przywozu i wyszynku piwa niepodzielnie tylko w ręce. je- |R 
dzierżawey odda, 


G$ 


JĄ marca 1874r 


KASOWE 


I: 


Dyrekcya. 


miasta Jarosławia podaje 
że celem wydzierżawienia 


celem osobnego wydzierża- 
wego w 


f . . . 
zaś celem wydzierżawienia 


będzie czynsz roczny dotąd 


w. a. pobierany, która to 


téj licytacji przystępującego 
komisyi licytacyj- 
w papierach wartościowych 


wa wyłącznego wyrobu przy- 


dowój registraturze przejrzane 


licytacyi Rada gminna sobie 


874. © i 
G. A. Weiss. 


płacą |żądają 
Zła. e.| Zła. e. 


Listy zastawne: 


Każdy nume 


Rozprawy- 
Pogadanki w 
dróże. Kronike życia towarzyskiego. Przegląd rzeczy społecznych. 
Kraszewskiego. Kronike paryską. Korospondencje z najważniejszych ognisk życia umysło- 
kraju i zagranicą. Przegląd naukowy i 
pisany wyłacznie przez specjalistów. 


tym celu pozyskali 


pie nięd z y- 


37(1-10) 


Filia c. k. uprzyw. galic. 


ogr £rakowie 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


przeniosła swoje biuro do domu 


Ogłoszenie księgarni Guhbrynowicza i Schmidta. 


Z dniem 1 października r. b. rozpoczynamy we 
nego nauce, literaturze, 


„RU 


CH LITER 


pod redakcja 


Wi GHWALIBOGOWSKIEJ 


Rynek główny Nr. 50 I. piętro. 


maA 


Lwowie wydawnictwo tygodnika poświęco- 
sztukom pieknym i rzeczom społecznym 


ACRE 


Bronistawea Zawadzkiego. 


ju, jak w ogóle świata. 
tego ogólny postep miedzynarodowéj 
a natomiast przyjmując wszystko, co droga rozumnćj 
wszechne uznanie. W ten sposób pismo nasze bedzie szło droga polska i razem postępową. 
W obu kierunkach pragniemy mu nadać ceche 
najwieksze urozmaicenie, tak iżby łączyło w sobie 


Będzie ono wyrażać potrzeby, 


s 


gruntowna naukę z 
chetna zabawa. 


„RUCH LITERACKI“ „obejmować będzie następujące 


kwestjach 


artystyczny, 


Z dotychczas pozyskanych dla naszego pisma sił, 


Wł. L. Anczyc, A. Asnyk (El...y), 
manowski, A. Giller, K. Jarochowski, 
trzyński, B. Komorowski, J. I. Kraszewski, dr. Kubala, 
dr. K. Libelt, B. Limanowski, dr. K. Liske, 
Miron, W. Ordon, E. Orzeszko, Żegota Pauli, 
K. Hr. Stadnicki, dr. T. Stanecki, dr. H. Struve, 
L. Tatomir, K. Ujejski, dr. 


naukowe ze wszystkich dziedzin wiedzy i liter 


śmy zdolnye 


żywotnych. Powieści i nowelle. Poezję i 


literacki, dramatyczny, 


pracowników: 
M. Bałucki, Jaxa Bykowski, dr. 
T. T. Jeż, K. Kantecki, K. 
T. Lenartowicz, 
E. Lubowski, W. 
M. Pawlikowski, 


rjasiewicz, W. Zawadzki, B. Zaleski. 


Umiieszczać także będziemy przekłady najeelniejszych pojawów literatury 
h i gruntownie obznajomionych z przeamiotem tłumaczy. 
Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy następnie. 


Lwów d. 30 czerwca 1874. 


nagród 


ces. król. 


umocowanego ajenta na całą Galicyę, 
wiejskim swa powszechnie za najcelniejszą 
chemiczny według świadectwa centralnego biura w 


8.47% wody 

3.34 „ piasku 
36.38 „ cześci 
51.86, cześci 


Łoziński, 
L. Powidaj, T. Romanowicz, 
H. Szmitt, J. Szujski, W. hr. Tarnowski, 
Wojciech Urbański, P. Wilkońska, K. Wł. Wojcieki, J. Zacha- 


r obejmować bedzie dwa arkusze druku w dużym formacie i wytwornem wydaniu. 


Pismo nasze będzie pełnym i wiernym obrazem umysłowego Życia zarówno własnego kra- 
dażenia i uczucia narodu, a obok 
wiedzy, nie oddając sie niedowarzonym doktrynom, 
i bezstronnćj krytyki uzyskało po- 


żywotności, pod względem zaś treści jak 


przyjemną i szła- 


działy è 


atury. Aa ior m Tadzi. 
amat. 
Listy z zagranicy J. I. 


Pamietniki i po- 


muzyczny i w ogóle 
Kronikę bibliograficzną. 
podajemy następujące nazwiska współ- 


K. Estreicher, Z Feld- 
Kaszewski, dr. W. Kẹ- 


F. H. Lewestam, 
dr. A. Matecki, 


zagranicznéj, i w 


BB(1-2) 


4 na- 


grody państ. 


[| 
uprzywi!. 


w zastepstwie 


poleca pp. właścicielom dóbr 


organicznych z 3.86% ozonu 


mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chlorowodowym 


"kwasu forfor. 


100.002 


upraszając z powodu niezwykłego. pokupu Kości w ostatnich 
zamówienia za pośrednictwem 
stalunki zrealizowane zost 


Poświadczenie chemiczne okaże na żądanie p. Szymon Goldmann 
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Ludwika Gumplowieza pod zarządem St. Gralichowskiego. 
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aa" w Tarnowie. DE 


Pociągi osobowe 


uznaną mączkę kościaną, 
Wiedniu jest następujący: 


Pociąg Pociąg Pociąg 
pospiesz. | osobowy mięszany 


| Fabryka przyprawianych i mielonych kości na- 
wozowych J. Fichtnera i Synów w Wiedniu 


Ip szymona Goldmana w Tarnowie 


i gospodarzom 


z 21.89% 
5068(1-6) 


o najrychlejsze 


gdyż tylko takie ob- 
ana i tenże wyłacznie udzielać bedzie kredytu. 


piaca | żadają ; T “wieczór | przedpoł.| wieczór 
ZI. ©. [Zła! 6. kolejach żelaznych. | "gm. | g. m. | gm 
EO TY ZZ do Lwowa (przy. 5.57 | w. 9.45 | r. 10.50 
94 50| 95 2b| z Krakowa (odeh.| 9.35] 11.18] 10.28 
ear RZN PARE (przy. | 11.22 1.28 1.10 
a E ++ 4" (odeh. | 11.27 1.34 1.17 
87.50j 08 |: mace (przy. | n. 1.18] 410] 3.68 
94 —| 94 50|7 Rzeszowa .-:-(odch. | „ 1.28] 4.18 4. 8 
ca | CAR Pr 4 (przy. | r. 3.24| w. 6.39] r. 6.54 
— „| — — |z Przemyśla...-(5gch. | „ 3.30] w. 6.54] „ 7. 8 
prz.poł. | w nocy 
y z Krakowa (odch. — 11.30 |. 11— 
Td 15] 18 —| do Wieliczki (przy. | — |. 12.10] 11.39 
35 —| 35 5 rano | wieczór 
109 50| — --|- z Wieliczki (odch. | — | r.-619] 7.40 
104 60/105 — do Krakowa (przy. — „ 65% 8.15 
104 60|105 — | zeLwowadoKrakowa(o.| 11.28] „ 5. 5] w.5. 8 
j poc.mie.| —  -$ 
81 50| — — į zWiedniado Krak. (od. | r. 10.30|r. 8-— | pp- 4.45 
90 pomm ae dto pociag miesz. — w.8.30| „ 5— i 
85 —| 86 — | „Wiedniado Krak. (prz..| w. 8.30 | w. 9.26 |x. 10.58 Sy 
80 50] — — dto pociag miesz. — >| — p. 12= 
— —| 81 25l zKrakowado Wied. (od. | r. 7.30 | r. 5.46 | pp. 3.39 
72 75| 73 26 dto pociag miesz. — — „ 40.10 
68 50| 69 — $ ~ |po poł. wieczór] rano. 
GE z KrakowadoWied. (prz. 5.20 7.20| 4,3 W 
. k.IRar. k- dto pociąg miesz. — |r 454] r. 418 % 
ża m pi ka z Krak. do Warsza. (od. | r. 8.—|pp- 3-30] — 
93 —| 93 30 z Krak. do Wrocła. (od. | r. 5.46] r. 8—— = 
— g1) — —| Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
92 10| 92 40|dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
78 20| 78 50jpierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według 
77 85| 78 15 | zegaru prags., idącego 0 12 m. później od kra- 
— i| — — | kowskiego. $ 
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